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Wspomnienia z czasów odnawiania 
kościoła farnego w Gostyniu 

(Dokończenie) 

Gruntownej odnowie poddano wnętrze kościoła. Usu• 
nięto tedy wszystkie ołtarze i ławki, zerwano podłogę ze 
wspomnianych wypaczonych wiekiem klepek i rozkopano 
ziemię. Pokazało się wtedy, iż w głębokości 60 cm. pod 
posadzką na całej szerokości i dłu­
gości nawy - znajdują się płaskie 
trumny. Jedna od drugiej oddalona 
była o 1/ 2 m. Były one bardzo stare, 
przeważnie zmurszałe i niekiedy oko­
lone sosnowymi ramami. Żadnych 
znaków rozpoznawczych nie miały. 

Pochodziły z wieków średnich, w któ­
rych był zwyczaj chowania parafian 
w samym kościele pod posadzką. 

Trumny te usunięto i spalono, a zna­
lezione w nich kości i prochy pocho­
wano na cmentarzu. Jeszcze ciekaw­
szych odkryć dokonano w prezbiterium. 
Po zerwaniu posadzki pokazało się, że 

pod nią znajdują się 3 groby masowe, Ks. Emil Jackowski 

do których zejść można było schodkami odnowiciel fary 
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Średniowieczny obraz ,ciennv w prezbiterium famym. 
(rekonstrukcja z r. 1901). 

le oryatnatn,. Olbrzymia, wytłoblona w jednym pniu 
a, na kiztałt łodzi, wylana tywlcą - trzymała się do• 
le, iehlłJ dopiero co wyszła z warsztatu. Wewn11trz 
wef 1 1zk elet olbrzym lego mętczyzny, okryty jakim• 
płaszczem z doskonałego materiału, poniewat zacho­

),ł ••letnie; na :rewn,trz niebieski, wewruatrz czer• 
Były na nim ,lady njegdy, przyszytych ,uz6w. 
to tiy~ jaldł posesjonat, widać bowiem było, Ił oa,glł 
je10 otaczał szeroki pas - bodajże z karabel,. Nie-

- .,--• jul nle było, ani :ładnej kosztownoicl; wszratko 
,,._ łtfl mote uniesione przez złodziei. Kim był 6w •za• - Rie wiadomo. Nazwiska nie było. 
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DEVASTATIO 
DOLENDUM TIBI FUERAT 

LECTOR ET CONQUERENDUM CER­
NENS TANTAM ECCLESIAE RUINAM 
MAIOREM PARTEM CHORI LAPSAM 
SUIS CUM TRIANQULARIBUS. NIHIL 
ILLIS VIDISSES IN EA TEMPORIBUS 
PRAETER SOLA RUDERA ET CINERES 
MORTALJUM. AN NOTAVI TIBI 

ANNUM 1682 HUIUS CASUS 
ET DIEM 12 AUQUSTI. 

FELIX VIVE ET SIT TIBI 
IPSE CHRISTUS 

COPIOSA IN CAELIS MERCES. 
tłumaczeniu bnml to: ,.Bolejcl11 muslałe• byf prze­

Ullllłelnlhu I tałojcił1 ogl,daj11c takle zrujnowanie ko•­
wt1kazłl cz1jd chóru zapadł11 ze awolml organami. 

w6wcza1 (w tych czasach) nie wldzlałe, oprócz 
I prochów (popiołu) umarłych. Przeto zanotowa­
rolc te,o ~adku 1612 I dzień 11 sierpnia. Żyj 
e l aam Chrystus niech cl btdzle w niebie obflłła .,. 

f napl• (na tymłe ■łupie ponlłej): 
RENOVATIO 

DE LAPSU MAIORIS PARTIS ECCLAE. 
HORUM EXTRUXIT LIBERALIS 
COLUMNIS A-PARTE MERIDIONAL 

ANNO DNI 1689 MENSE 
23 AUO. 

lblłlde te malatury I napisy zostały doszczętnie 
do aołeL ce,ły, poczem klany na nowo otyn­

Po zeakro anlu tynku pokazało alt, dlaczeao tynk 
raaa ta,mał. Oto onat• pierwotny lcojcl6łek miał 

NIIIDICI, a Qtury jeao niczym nie były polcryte, alcut­
ce,ły I fuat mltdzy nimi były wygładzone. Nle­

Nnowator na te cegły wallł tynk, który nie miał 
~ 8'1G trąma6 I po latach odpadał. Ałeby teao na 
-8'4 unllm116 posielcanb powlerzchnit ceQleł przed 

Dallllem. Teraz btdzle 1l1 trzymał. 
chodzi o naw, lcojcloła. to nie miała ona ładnych 

-· W nawie bocznej od strony pn. - jak te,o dowlo-
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dł1 łlady - Istniała onłlł galeria, wzniesiona 3 m. nad po• 
saazk•u do czego słutyła, nie wiadomo. Zbudowana była z belek l desek. Skutkiem tego okna tu były mniejsze. 
Pótnlej jednak 1alerl1 t1 zniesiono, a dwa okna rozszerzono; 
trzecie pozostawiono w stanie pierwotnym. Działo sit to 
jeszcze prted restauracj11. To samo odnle•f nalety równleł do drzwi wej,clowych, które ongi• Istniały równleł l od 
strony p~. I zostały nie wiadomo w kt6a'ym czasie zamuro• 
wane. Mote byt, te miały one jaki• zwlłazelc z ow, tajem• 
nlcz, Qalerlt· 

Wspomnleli,my o tym, te ~lary, podpleraJ1ce naw1 od 
strony północnej były po,tkane. Przyczyn, tego był słynny 
połar w r. 1682. Runęła wówczas w gruzach cała połu­
anlowa strona nawy wraz z filarami l sklepieniem. Ody po 
połarze dtwlQnlęto naw, z powrotem I nowłl, silniejsze 
sklepienie oparto na fllarach, filary strony pd. {proste, bez 
kanałów, były większe I silniejsze, nlł strony pn. To teł te 
ostatnie pod ch;łarem zbyt wie lklm na Ich konstrukcję 
rozpoczęły sit rysował. Ateby zapobiec runięciu ich -
dobudowano do nich jedn, czę•f oi atrony nawy głównej, 
rouzerzajłl_c je znacznie, a pozatem co 2 m. wzmocniono 
,rubaml. Z tego powodu ,, one nieforemne, odmienne od 
filarów strony pd. l nie łłłCZłl sit bezpo,rednio ze sklepie­
niem, którego tebrowanie z ftlaraml niezupełnie Jest zaodne. 

Przed restauracJ, ko,cloła wchodziło sl1 na chór z wn1-
trza ko,cloła. Od strony pn. prowadziły tamte drewniane 
schody, zaszalowane deskami. Je,11 przypomnimy sobie, te 
przy katdym fllarze stał Jeden ołtarz - stwierdzimy, ił 
p_rocesje, obchodz11ce nawę, miały bardzo mało miejsca. 
Ks. prob. Jackowski postanowił temu zaradzi~. Schody na 
chór zostały zniesione, a dobudowano je od strony pd. 
z wleły, jak •łl dzisiaj. Ołtarze za§, poza dwoma przy fila­
rach ocl strony prezbiterium - rozebrano. Wprawdzie nle­
wla1ty, chadzaj11ce do fary na modlltwy, lamentowały nad 
tym faktem i mówiły do robotników .Pan Bóg nie będzie 
wam błoaosławtł• - ks. prob. jednak na to nie ŻW•łał, wie­
dział bowiem lepiej od niewiast. co robi. Takiemu dziełu, 
które •wlł1tynię Patiakłl upiększa I umacnia, chronl,c t, od 
ruiny - nlQdy Pan Bóg nie po1kl)pl bło1osławietistwa. A tak 
włałnle post1pował przezacny duszpasterz fostytisld. 

Nalety uam jeszcze wspomnieć o kilku uczea6łach. Oto przy odnawianiu kruch~ natrafiono r6wnleł n 
sklep podziemny, płytki, ale zupełnie puaty. Ten Ullluro-
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eł, daJ,c w ,elany ceQły z otworami, by ocl,w1e­
etne, nie dopuazczaJ,c wllaocl. 

~ J-lterlum obok ołtarza gł6wne10 z obu atron 
..,.•oka baluatrada, a na niej umleazczone były 

finT ,w1,tych, pnywlezlone tutaj ze zburzone10 
~owie XIX w. kot<:loła w Czachorowie. Te uau­
rmtlculum, jakle wldzlQly na ołtarzu llł6wnym 

;c _ __,, .... r„tmleł pochodzi z. teao ko,cloła. (Na łolwarku 
ole od strony 7ach. przy wet•clu do aklep6w 
.,_ajduJ, lt drzwi telazne, z tej ••t,tynl za­

da~ Ich powitania). 
~1 111,trz lco,cioła tut pod sklepem dachu bielł 
11:-1• .. -•- -s lcwlat6w na tynku. Ten odbito, ponlewał 

itdalcsony I nie nadawał alt do odnowy. 
prą aposobno,cl zanotowa6 orylJlnalne ce-y, 

r~■tn reatauraql, noez.ce na sobie wyryte daty. 
-.t~;m mune prezblterlum znajduj1 11 cegły ••rn, 1531, 1101. 

p6łnocnej ce,ły z datami 1468 I 1763. 
lcarbcąlca ceałt z dat, 1645. 

lmicbtr ceał'1 z daba 1523. 
osnacuJ11 pnypuszcalnle lat., w lct6rych dollO­

IIIWlllenla fary. 
formowanie ceałeł brano z Qllnlanelc, mleu-
prą ul. Le1zczyfilklej, w mlejacu t z.w. .sadza­

wek•. Przed 50 laty w mletacu 
tym było duł'e rumowlslco, w kt6-
...,. motna jeszcze było odna~ 
re•tlcl celleł hqłclelnych. DzN 
na tym mletacu snajdufe alt cłom 
l oa,6d p. Wotne10„ 

- T1le ml opowtedslał p. f'ran­
clazek Eltner ze swoich wepom­
nleii. Zanotc;,wałem je akrzttnle 
I spisałem w tej wierze, łe prą­
czynlfl 111 one do rozszerzenia 
wladomo,cl o dziejach nauej 
atarotytnej twJ•tynl - tyle razy 
nlazcsonaj i * powrotem odńa­
włanej ~eczołowlcle przez 40-
b'7eb llnld Stw6rcy naasemu eh„ wielCIIW.. 
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Włast 
• 
Zale proboszcza krobskiego 

z połowy XVIII wieku 
Były to ciężkie, bardzo ciężkie czasy. Wielkopolska 

stała się terenem walk i przemarszów najrozmaitszych wojsk 
swoich a jeszcze częściej obcych. A że wojska te nie żało­
wały ani ludności ani też zapasów, to jasne. Nic zatem 
dziwnego, że księdzu proboszczowi krobskiemu, ks. Piotrowi 
Gubańskiemu, nieraz wplata się skarga pomiędzy notatki 
rachunkowe. 

Pierwszy powód dał najazd na sam kościół w r. 1754. 
Czytamy o tym: 

„Ao 1754 in autumno podczas ciemnych nocy ku zimie 
po trzy razy najeżdżano i raz pod parkan cmentarza far­
nego kilka koni podjechało ale i straż nocna miejska i cze­
ladź z folwarku proboszczowskiego o północy zbudzona 
z psami przeszkodziła zamysły złe, po których najazdach 
miasto całe kolejno zaczęło chodzić strzec koscioła i pas ... 
terza swego JX proboszcza z szczególnej miłości, za co 
niech im P. Bóg płaci. "1) 

W ogóle był to ciężki rok, jak wynika z dalszych zapi­
sków proboszcza. 

,,Rok ten bardzo był suchy lecie i zimie, latem albo­
wiem zagorzały jarzyny, grochów nic nie było, innych mało, 
zimie wody wsie nie tylko dla bydła, ale i dla jadła i picia 
nie mieli, do miasta tu jeździć musieli, a gdzieindziej jesz­
cze gorzej było. O paszę bardzo trudno było, inwentarze 
się pomorzyły, zboża licho, lud ubogi nędzny, wszędzie 

udręczony i z ofiar i mesznego mało co dano." 1) 

Ale nie tylko miasto ucierpiało od różnych grasantów, 
proboszczowi samemu nie oszczędził los i przykrości od 
najbliższych jego współobywateli. Nic też dziwnego, że tym 
swoim bolączkom poświęca dużo miejsca, bo czuje potrzebę 
wylać na papier to, co go boli. Zapisuje: 

,,Ao Dni 1758 die 29 Maii Magistrat krobski za burmi­
strzostwa Józefa Drożdżyńskiego ważył się organiście koś­

cioła tego krobskiego z roli nadanej mu zdawna od miasta 

1) Z ksi~ai dziesi~cin i meszneeo . 
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IIIRffl, l,o nie ma ładnej ani pomleukania nawet, 
lsllnJ :(eztukl narołne) we dwoje l a_plsa6 nle­
lNI SlftOIII lnclependenter ode lftnle. Te role po 

,, specyftlcowane l In conflrmatlonem 
1111rochowlcz ltaey mleuezanln 60 annorum nz­

nnlatrsa In facie jełło przy mnie l Innych, 
p ,.., ddecb\atwa oraanlłcle ojciec Jeao ory­

BINIIB na lcomlJjl walnej rne 1) cen1uum etc mianej 
- pnr3nana oraan1,c1e ta rola l od JWXcla 
-.o.■ay dekret. Receaerunt ab lntento. •t) 

4łalel lcll• ał6w o Moalcwle. Ot6ł plae: 
_,, •. ~-""' 1759. W tym roku Moskwa o t1m cuale 

Ili c,d ł'anlc ,1,11dch naprzeciw Pruaak6w • 
.. ~e pnyal•ł Ich feldmaruałek kalłlłt QolUcyn 

amcotowanlu zb6t, obrolc6w, sian etc., jeazcze 
1 nie ł,yb•, lecz powraca zn6w do .wojny 

-n-,wa: 
..,. dom0\9«1 woJ.!11 w tychłe teł dniach za­
o• zalilkow,t _JP. ~oatayald, dysydent, ea od.Io 

111tsemych atllcu l na dr.oaach r.0~06 nie 
IQj.i, byłod to I przeszłych at, ale teraz 

~MilVlllrołclłl to czyni I przy_kazał czynł6, chot by 
• pa9łlctm lama6. Taka jest mlłoid tych ••ow; co l1 ie 111n, cłałel dziad btckle, czas po­

d I kłanianie I prouenle l przyelufowanle slt11 
domowi nic nie pomoltło, -z popiołu wybuchn,ł 

• • •hw do · R6łańca nalet,cy pnes erelccję, to 
nr. ś· ł.,ld pod rolami r6łaAcuwyml I cle ple-

-- • ~ m.izy Innymi ~• stawku, miejscu 
- , ~•łanczył na pana (te w poaeajl zamko-

lawałlll llftłtownle trz,mano, co lnneao •• 
I temu naznaczone) l przywlleL w tyJD roku 
'!lfOblł u JXcla Jmcl Pana l Biskupa na-

" ,Ufa, Drotdiyńakle10, burmlstna teratnlej­
• M6r, obj§wssy to po•wiłltne z Innymi 

1111a..-tak zuchwale, te na 111oj, elctpoatul•cłl 
lllliMfłlC at1, to poałaficowl. Janowi Zwlerzydde­

'-'!~itłńemu, powiedział despotlce, jale ml 
... _. ludd po.toi, to katt zbl6 I na noal-
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bito ssablamt taicie l łudzi, pob,arwo plent,dze, srebra etc. 
\V tym cnsie ustawiczne OIJlle • s1,.1cu, u nas fury to do 
Brandenburatl, to pod rann~h •* za Torufl odwosid, to 
magaąny wozlt, sian■, oway dawad musiano. 

Ze SI,slca bydło, owlec, fant6w p1dzono, wleziono do 
Pols,lcl J przedawano, jednrm doCt tanio, bo I za tynfa bydlt; 
u nu chciwi ludzie do•~ cłroao nakuplli bydła, ady pra,­
pall Moskale z Kozakami trzodę bydła z Sltaslca l to Im 
z wielkim tumultem I strachem tołnlerze pruscy w klika dni 
odebrali, byłó na hiłlca tysięcy szkody: windykowano z trud-
no•clł1 plenltdze cum ~•mno. 

Circa featum SS. AĄ. Simonie et Juda atan1ły dwa obozy 
ceaa'9kl l moskiewski około Ponieca I circa clrcum zboia 
1aałane stratowały, z atodoł owsy, jęczmienia, alano w sno• 
padł na kon\e I wozami ludziom gwałtem pozabierali toł­
nlener cesarscy u nas, 1tdzlelndzlej Moskwa, tale głodni przy­
•ll ze Slł1•k•, ił za bochenek chleba l trzy złote dawali, 
dawał drugi l 4 tynfy, byle ao dosta~, kwarta jaaleł po gro­
~ •· :19, grochu p6łmlareh po złotych dwa i dr.mel brano, 
~a pnekupka za wiertel grochu wybrała tynf: 12, kwarta 
lllflkl pszennej szostak bity. Moslciewslde wofako przecho­
ilzlło na Wszystlcłch SS. uroczysto•t tak te w dzlefl Zadu­
eny nie bJło :zwyczajnego nabołeil\atwL 

W tym ,oku od S . Marcina zdychał poczlf o bydło, mnie 
•memu zdechło sztuk 21, lubo tylko dwoje wyrzuciło al1, 
lnRe na czeladt dobiło się - dwoje koni zostało, u nlekt6-
nch nic nlfł odeszło; konie I byało bardzo drollle zaraz 
po#o byt. Suplikacje nakazano odprawlad, afe lud 2ły 
l nl'-n,bołny enlewał bard1lej Pana Bog.a 1• 

Sl)oltąjnie pewnie mlnłlł rok naat1pny, bo nic o nim 
w ksl"8cli nie ałychat. Dopiero w t.1761 notuje proboszcz 
lltobtkl -nowe kh)akl„ 

.Len alt nie urodził, jale by go nie było, ho •lt spalił 
ad upałów. Rzep Moskale przechodz,c stratowali. Kapu­
ta •t piękna zdarzyła, ale moshiewska obozowa chołota 

w 1odilnę cały ogród ku Umlętkom z płotem, s taterh, 
l@rall, ziemi• tyllco została.• 

Nic teł dziwnego, łe z powodu suszy, o której wspo­
mina. l z powod11 przemarszu wojsk, pocztła alt azenyt 
drołyzna. Czytamy o tem: . 
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XXXII. Skaeowanle tar96w •••11tecznych. 
Jak wiadomo czytelnikom Kroniki, cz11to skanono 1i1 

w XVIII w. na to, że tarQI odtiywały 111 w niedziele 1,w1,ta, 
ataj11c się powodem obrazy Boskiej. Że akarQI te, zwłaszcza 
ze strony duchowieństwa, w końcu odnloały pewien, chot 
narazle tylko pozorny sukces, dowodem, że w r. 1775 znie­
siono targi niedzielne. 

Odno§na zapieka w kslęaach miejskich brzmi: 

.Eodem anno die 6. Auaustl to jest w dzień Przemie­
nienia PatisldeQo publikowano w ko,clele Bołym proces na 
zniesienie ,w1,t całe10 roku wydany, wyj,wszy niektóre uro• 
czysto,cl Matki Boskiet teko też Swtętych • Pańskich, skfld 
niedziele uroczy,cle obchodztć a tarat na Inne dni powsze• 
dnie odłołyć l wyznaczyć, zgoła proces ten na rynku publi• 
kować nakazano, J•koż publlkowany jest w ten sposób: 
Podaje się do wla omo,cl z dyspozycji najwyższych juryz­
dylccyj tak duchownej jako teł I ,wleclciel tudzież z rozkazu 
zadwomiego Je,nle Wielmożnych mla1da tuteczneao Oo-
1tynła Dziedziców: Ił taral niedzielne na fundamencie prawa 
terainlej1za10 w żadnłl nledztelt odprawować się pod obo­
strzeniem kary nie mogą, bo te niedziele jak z naletytym 
uszanowaniem dla zniesionych Cwh,t lnnY(h obchodzone być 
powinny, I w nie ładnych trunków, towarów, zboła, d?Jewa 
I wazelldch rzeczy jako 111 od dnta dzlsiejszeao przedawać 
ani kupowat nikomu nie aodzt, tak pomienione targi nie­
dzielne odlcładaJłl 1l1 l naznaczone 111 na ponled~ialld 
I czwartki lcażdefo tyaodnla, adzle uroczyato•t jaka na prze­
a1kodzłe nie b1d1le•. 

Dal1ze uzupełnienie teao zakazu publikowano z pole­
cenia kGnayatorza poznatiakleQo dnia 11. lutego ·1176, w kt6-
,ym, pou zakazem targów, znajdujemy I zakaz zabaw, mia­
nowicie: 

.Zakazuje atę takłe wszelkie z(traje, tańce l szynk trunku 
lcałdego, ale jak tarQl na ponledzlałld i czwartki dawniej lłl 
odłoione, tak też szynhl, zaraje I tańce na Insze dni pow­
szednie pnenoaz, 111 dla uniknlenla tak obostrzonej lćary. • 

Zarzcadzenle to spotkało 1i1 z silnym sprzeciwem lud„ 
no,ci, które przybrało at form1 pewnego, aczkolwiek nie.• 
zor,anlzowane10, atrajJcu. Wynika_ to. z oatał•fflRllls-.· notatlll 
w lcaltdze mlelllllilłs halllll.«:ef: . 
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„ W tym roku 1776 od miesiąca lutego regularne I żadne naczas nie bywały targi dlatego, że były z niedzieli na po­
niedziałek i czwartek przeniesione.• 

Stan taki istniał jeszcze w roku następnym, gdyż boj­kotowano targi czwartkowe a targowano w niedzielę. To 
też magistrat wydał nowe upomnienie, które taki miało tenor: 

"Podaie się do wiadomości z Rozkazu Zadwornego Jaśnie Wielmożnych Panow Dziedzicznych Miasta Gostynia ia ko też z Dyspozycyi Sławetnego Pana Burmistrza y z Pa­nami Jego: Jz czyniąc zadosyc Prawu Koronnemu, ktorym Targi Niedzielne powszechnie są zabronione y dla przyzwoi­tego onychze Swiąt Niedzielnych uszanowania zupełnie ska­sowanie; nikomu się więc od Dnia dzisieyszego w też Dni Niedzielne wszelkich Trunków, Towaru, Zboża, Drzewa y innych rzeczy przedawac ani kupowac pod cięszkiemi karami tymze Prawem Koronnym obostrzonemi nie będzie 
godziło; ale iak one Targi dawniejszemi Publikatami są znie­sione, tak y teraznieyszym obwieszczeniem na Czwartki tylko kazdego Tygodnia odkładaią się y Naznaczaią, gdzie iaka Uroczystość na przeszkodzie nie będzie." 

Dekret ten publikowano dnia 9. października 1777, lecz 
już prawie równocześnie, bo 13. t. m., znajdujemy w księgach miejskich taką notatkę: 

,, W tym roku 1777. Dla obostrzoney kary na Przedaią­cych y Kupuiących iuz Dawnym Zwyczaiem w Rynku nie 
bywało Targow, kupowano iednak postronnie Wiertel Psze­nicy po zł 6, Wiertel Zyta po zł 4, Wiertel Jęczmienia po 
zł 3, Wiertel Owsa po zł 1 gr 7 ½•" 

Widocznie upór ludności był jednak bardzo silny, bo 
już w trzy dni później (16.) października wyszedł nowy de­kret odnoszący się do tej sprawy tego brzmienia: 

„z dyspozycyi Przeswietney Kommissyi Wars ·!awsklej tudzież z Rozkazu Jaśnie Wielmożnych Dz·edzicow Panow y Dobrodzieiow Naszych podaie się do Wiadomości y osta­
tnią razą ostrzega się: Azeby Targi iuz po kilka razy odwo­
łane y na Dzien Czwartkowy przekazane w swoim Szacunku y Obserwie Zachowane były, y aby się zaden z obywatelow tuteyszych y Jednego Wiertela Zboza ani furki Drzewa zgoła y inszych Towarow w Niedzielę kupowac ani przedawac nie 
powazył; a gdzieby się ktory Obywatel tey Dyspozycyi wa-
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zył sprzeciwie y inaczey sobie postąpił, Winie Grzywien Trzy• 

dziestu przez Jasnie Wielmozny Dwor postanowioney Swia­

dectwem przekonany podpadac będzie po pierwsze po dru• 

Qie po trzecie." 

Czy dekret ten odniósł skutek, wątpić można, gdyż 

zwyczaj handlowania w niedziele spotykamy jeszcze znacz­

nie później. Daremnie z nim walczono i się walczy. 

Od wydawnictwa. 
Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedkładając ostatni zeszyt Kroniki Gostyńskiej za 

rok 1937, uważamy za miły obowiązek podziękować wszyst­

kim naszym współpracownikom za bezinteresowną pomoc 

a wszystkim czytelnikom za poparcie naszego pisma. Rów­

nież dziękujemy wszystkim firmom, które ogłoszeniami swymi 

ułatwiły nam wydawanie Kroniki, polecając je łaskawej 

uwadze naszych przyjaciół. 

Równocześnie zwracamy się z serdeczną prośbą o dalszą 

pamięć. Przystępując do wydawania nowego, dziewiątego 

już rocznika - prosimy o łaskawe rychłe wpłacenie prenu­

meraty za rok 1938 w wysokości 5 zł z dodaniem 1 zł na 

przesyłkę na konto P. K. O. nr. 201932 Banku Pożyczkowego 

Spółdzielczego w Gostyniu z dopiskiem, że przeznacza się 

ją na konto nr. 707. 

Mamy nadzieję, że życzliwość, z jaką pismo nasze do­

tychczas się spotykało, towarzyszyć mu będzie i w przy­

szłym roku . 
Wydawnictwo Kroniki Gostyńskiej. 
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